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BÓG —  OJCZYZNA —  CNOTA —  NAUKA —  PRACA.

Święto Polskiej M łodzieży.
D ruhow ie prezesi, w iceprezesi, sek re ta rze  i w szyscy  w ydziałow i: 

B a c z n o ś ć !  W ażny  dzień  nadchodzi! Zbliża się u roczystość św. 
S tan isław a K ostk i, Święto M łodzieży Polskiej. Obchodzić będziem y 
w ty m  roku  to  nasze Święto w  niedziele 15 listopada.

Św. S tan isław  K o stk a  —  to  P a tro n  nasz, to  W ódz naszego s tu ­
tysięcznego  ■ hufca M łodzieży Polsk iej, zorganizow anej w  S tow arzysze­
n iach. M usimy w ięc dołożyć s ta rań , aby  św ięto Jeg o  w ypad ło  jak  
najw span ialej. Młodzież P o lsk a  pow inna Mu oddać należny  Hołd.

A  więc w ydział do pracy . W szystko  należy  dok ładn ie  obm yśleć 
i p rzygo tow ać  w ed ług  n astęp u jący ch  uw ag.

Cel uroczystości je s t podw ójny.
W  ty m  d n iu  pow inna przedew szystkiem  Młodzież stow arzyszona 

oddać należną cześć sw em u św iętem u B ratu  i P atronow i.
Podobnie, ja k  innych  św iętych , ta k  i św. S tan isław a n auczy ­

liśm y się uw ażać za  ja k ą ś  is to tę  nieziem ską, a  życie Jeg o  za coś 
ta k  nadzw yczajnego , że an i nie m yślim y, że m oglibyśm y m u dorów ­
nać. A przecież, ja k  inni Święci, taik i św. S tan isław  w yrósł na  tej 
sam ej ziemi i w  ty ch  sam ych trudnościach , w k tó ry ch  i m y żyjem y. 
D latego  nie ty lko  podziw iać, ale pirzedew szystkiem  naśladow ać pow in­
niśm y Je g o  życie i cnoty . On pow inien nam  być nie ty lk o  Patronem  
niebieskim , a le  ta k  bliskim , jak  b rat. To zbliżenie się ja k  najw iększe 
druhów  do św. S tan isław a pow inna osiągnąć u roczystość naszego 
Św ięta.

P rzypom inam y Avięc obow iązkow ą w spólną spow iedź i K om unję 
św. d la  w szystk ich  druhów  w uroczystość św. S tan isław a K ostki. 
0  ile to  m ożliwe, S tow arzyszen ia  pow inny się p ostarać , ab y  w kościele 
ks. Proboszcz pozwolił n a  w ystaw ienie  obrazu  św. S tan isław a w śród 
k w iatów  i św iatła . N ależy  rów nież poprosić ks. P a tro n a  o Mszę św. 
w in tencji S tow arzyszenia . P rz y  pom ocy R ad y  O piekuńczej n a leża­
łoby zorganizow ać skrom ne w spólne śn iadanie, połączone z chóralnym  
śpiewem , odpow iedniem i przem ów ieniam i i deklam acjam i.



D rugim  celem  Św ięta M łodzieży je s t pociągnąć całe  m iejscowe 
społeczeństw o do czci św. S tan isław a K ostk i, a  rów nocześnie zbliżyć 
je  do naszych  organ izacy j i za in teresow ać naszem i w ielkiem i hasłam i. 
N ależy więc poprosić ks. P a tro n a  lub ks. P roboszcza, aby  już w  n ie ­
dzielę 8 lis topada  zapow iedział z am bony Święto M łodzieży, zaprosił 
do spow iedzi i w spólnej K om unji św. m łodzież całej p arafji, a  w s z y s t­
k ich  n a  Mszę św. S tow arzyszen ia  i n a  u ro czy stą  popołudniow ą a k a -  
dem ję k u  czci św. S tan isław a.

W ieczorem  lub popołudniu  w  dniu  15 lis to p ad a  pow inno każde 
S tow arzyszenie  urządzić, choćby  jak iś  skrom ny, w ieczorek ku  czci 
św. S tan isław a, z udziałem  ja k  najszerszych  w arstw  społeczeństw a. 
D latego  radzim y nie pobierać w stępów , lecz conajw yżej zaprosić do 
w pisyw ania się na  członków  w sp ierających . P rzedstaw icieli w ładz, 
szko ln ic tw a i t. d. na leży  zaprosić osobno przez d e legację  lub  pisem nie. 
N a program  złożyć się pow inny: śpiew y, deklam acje, przem ów ienie
0 celach  S tow arzyszen ia  (najlepiej w  zagajeniu), przem ów ienie ku  czci 
św. S tan isław a i jak iś  obraz sceniczny. Nie pow inno rów nież b raknąć  
w  program ie u roczystego  p rzy jęc ia  now ych członków  (aob.: „ J a k  z a ­
k ła d a ć " , s tr. 32).

Zw iązek, ab y  u łatw ić S tow arzyszeniom  urządzenie  Św ięta1 Mło­
dzieży, poleca następ u jące  w ydaw nictw a: „Św ięto M łodzieży" Z. T „ 
kom pletny  m ate rja ł; Ks. Badeni: „Ż yw ot św. S tan isław a K o stk i" ; 
Ks. ltogosz: „W  górę se rca", kazan ia ; sz tuk i te a tra ln e : „Z a głosem 
B ożym ", „D w aj biracia", „Do w iększych ja  rzeczy s tw orzony"; w ybór 
w ierszy  do dek lam acji i „P ieśn i do św. S tan is ław a" —  ks. W alczyński. 
Oprócz tego  m a te rja ł znajduje  się w  naszych  czasopism ach: Święto 
M łodzieży — „P rzew odnik  Społeczny" r. V., str. 9; „K ierow nik  M ło­
dzieży" —  r. I ,  s tr . 233; N asze Święto —  „K ierow nik" r. III., str. 197; 
oraz w  „P rzy jac ie lu  M łodzieży" r. X I„ X II., X III., XIV ., XV.

Zw iązek rozpoczął akcję , ab y  ja k  najszerzej społeczeństw o za­
in teresow ać Św iętem  M łodzieży za pom ocą p rasy . N a dzień  15 lis to ­
p ad a  p ism a tygodniow e: „D zw on N iedzielny", „L ud  K ato lick i"  (K ra ­
ków ), „N asz G łos" (Tarnów ), „G azeta  P o d h a lań sk a"  (N owy T arg)
1 dz ienn ik  „Głos N aro d u " pośw ięcają  sw e num ery  Św iętu M łodzieży 
i naszym  S tow arzyszeniom . D ruhow ie, posta ra jc ie  się, ab y  jedno z tych  
pism  w  dn iu  15 lis topada  znalazło się w każdym  dom u w aszej p arafji. 
P. T. P atronów , W icepatronów  i Członków  R ad  O piekuńczych prosim y, 
aby  poparli tę  ak c ję  i po sta ra li się, ab y  „Głos N arodu" znalazł sio 
w ręk ach  m iejscow ej in teligencji.

N a w ieczornicę Zw iązek gotów  jes t w ysłać  referen tów  do S tow a­
rzyszeń  (bogatsze p o k ry ją  k o sz ta  podróży). Ze w zględu  n a  liczne za  
proszenia prosim y o zgłoszenia najpóźniej do 1 listopada.

Pow yższe uw agi u ła tw ią  zorganizow anie Św ięta M łodzieży. A więc, 
druhow ie, do dzieła!

S ek re ta rz  niech pam ięta , że obow iązkiem  jego p rzesłać  corychlej 
do S e k re ta rja tu  opis przebiegu  Św ięta.

D ruhow ie prezesi! Czy pamiętacie o tem, że k a żd y  num er  
„M łodzieżyu pow inien być odczytanym  najpierw  na posiedzeniu  
w ydzia łu , a następnie na zebraniu  ogólnem ?



S. M. P.*) —  Ojczyźnie.
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Organizacja nasza S. M. P. jest dzisiaj przewodniczką całej młodzieży 
polskiej w służbie Ojczyźnie. Ta służba Ojczyźnie polega przedewszystkiem 
na wychowaniu Polsce nowego pokolenia dzielnych, rozumnych a uczciwych 
obywateli. Oprócz tej pracy oświatowo-wychowawczej młodzieży, musimy 
pomyśleć także o zabezpieczeniu wolności i całości Polski naszej. Należy 
sobie zdać sprawę, że Polska m a przeszło 1000 km. granic niezabezpieczo­
nych, a  za niemi śmiertelnych wrogów. Zachodni z nich ma 65, a wschodni 
130 mil j on ów ludności. Dodajmy, że tak  Niemcy, jak Rosja zorganizowały 
u siebie przysposobienie wojskowe.

Z powyższych uwag wynika, że Polska, jeśli chce zachować niepo­
dległość i całość swych granic, nie może pozostać w tyle, lecz musi przo­
dować na polu wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego.

Co jest celcnr wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego'/ 
Przedewszystkiem nie ma ono służyć bezpośrednio wojnie, owszem ma od 
wojny zabezpieczać.

Celem jego wychować młodzież zdrową, silną, rozwinąć u niej pełnię 
sił fizycznych, wyrobić zręczność, zaufanie we własne siły i odporność na 
trudy i niebezpieczeństwa. Pod względem moralnym ma p. w. wyrobić 
w młodzieży świadomość praw i obowiązków, to  jest posłuszeństwa dla 
prawa, poczucie honoru i miłość Ojczyzny. Wreszcie p. w. ma młodzież 
zapoznać z najważniejszemi wiadomościami z nauki wojskowej.

Korzyści, jakie odnosi młodzież, jasne są z wyżej wymienionego celu 
p. w. Nadto wniesioną jest w Sejmie ustaw a o skróceniu służby wojskowej 
dla tych, którzy przeszli p. w. z dobrym wynikiem (skórcenie służby woj­
skowej do 6 miesięcy). Wielkie korzyści odnosi również społeczeństwo przez 
zmniejszenie w ydatków na utrzymanie wojska. Z tych powodów Zjedno­
czenie Młodzieży Polskiej i nasz Związek, k tóry  do niego należy, przystąpiły 
do prowadzenia w Stowarzyszeniach naszych hufców p. w. Każde więc 
Stowarzyszenie powinno się starać w zrozumieniu swych obowiązków wobec 
Ojczyzny założyć u siebie hufiec p. w.

W arunki prowadzenia hufca p. w. są następujące:
1) Hufjec musi liczyć najmniej 20 ludzi po skończonym 16 roku życia.
2) Należy wyszukać odpowiedniego instruktora; może to  być wysłu­

żony podoficer, lub druh wyszkolony w obozie letnim. Jeżeli w miejscu lub 
w pobliżu jest załoga wojskowa instruktora dostarczy wojskowość, w innych 
wypadkach wojskowość udzieli wskazówek i programu, oraz co pewien czas 
skontroluje pracę hufca.

3) Na prace p. w. musi być poświęcone najmniej dwie godziny tygo­
dniowo.

4) Założenie hufca należy -zgłosić w sokrotarjacie Związku i u odnoś­
nego oficera instrukcyjnegc pisemnie, podając imienny spis zgłaszających 
się cło hufca i dzień rozpoczęcia, na który ma przyjechać oficer instrukcyjny. 
Stowarzyszenia z powiatów Kraków-miasto i Kraków-powiat mają się zgła­
szać u oficera instrukcyjnegc 20 p. p. w Krakowie; z powiatów: Wadowice

*) S. M. P. =  Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, taką będzie nasza oficjalna 
nazwa według nowego statutu, który wejdzie w życie po uchwaleniu przez sejm 
ustawy o Stowarzyszeniach.
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Myślenice, Maków i Wieliczka u oficera in str . 12 p. p. w Wadowicach; 
z powiatów: Chrzanów i Oświęcim u oficera instr. 73 p. p. w Katowicach: 
z powiatów: Biała, Żywiec i Nowy Targ u oficera instr. 3 p. strzelców podli, 
w Nowym Targu.

W  dniu 2 listopada odbędzie się w W arszaw ie uroczyste z ło ­
żenie zw ło k  Nieznanego Żołn ierza  Polskiego, poległego za wolność 
O jczyzny w latach 1918— 1920. Uroczystość ta m a być sym bolicz­
n ym  aktem  uczczenia pamięci w szystkich  bohaterów, poległych  
w walce za Ojczyznę. W eźm ie w niej udzia ł cały naród. S tow a­
rzyszenia pow inny, o ile możności, z  tym  hołdem  N ieznanem u  
Ż ołn ierzow i połączyć się. M aterjał na obchód w broszurze: „Nie­
znanem u Ż o łn ierzo w i11. Do nabycia w Sekretarjacie.

Sport i P. W.
Ponieważ § 3. pkt. 5. naszego sta tu tu  przewiduje popieranie w na­

szych Stowarzyszeniach wychowania fizycznego, sportu i t. p., Związek 
otwiera niniejszem w „Młodzieży" osobny dział, celem informowania Stowa­
rzyszeń o rozwoju tej pracy.

Instruktorem  sportowym zamianowany został p. Jan  Bujak, członek 
Zarządu Głównego. Na najbliższom zebraniu w każdem stowarzyszeniu należy 
wybrać naczelnika sportowego.

Dnia 4 października rozegrała drużyna -piłki nożnej Stowarzyszenia 
Kraków-Kazimierz mecz z drużyną S. M. P. Kraków-Dąbio z wynikiem 1 : 6. 
Mecz odbył się na boisku 5 dyw. samochodów w Dąbiu.

Okręgowe święto p. w. D. O. K. V.. połączone z zawodami w pięcio­
boju wojskowo-sportowym zgromadziło w Krakowie dnia 25 b. m. 54 za 
wodników. Z krakowskiego Związku brał w niem udział tylko dh. M. Gnoiń 
ski, prezes Stowarzyszenia z Ka.lwarji Zebrzydowskiej. Zdobył 12 miejsce 
i honorowy żeton, (Bliższe szczegóły zawodów podamy w następnym 
numerze).

Dnia- 9 października podjął na nowo po wakacyjnej przerwie pracę 
hufiec S. M. P. Kmków-Podgórze.

Z ż y d a  Stowarzyszeń.
Kalwarja Zebrzydowska.

Dnia 20 września Stowarzyszenie nasze urządziło wycieczkę do 
Izdebnika. Wzięliśmy tam udział w pięknej uroczystości poświęcenia sztan­
daru miejscowej Straży pożarnej. Popołudniu pomaszerowaliśmy dalej, 
w odwiedziny do Stowarzyszenia w Lanckoronie. Stowarzyszenie lancko- 
rońskie zgotowało nam wspaniałe przyjęcie, które zaszczycili swą obecnością 
miejscowy ks. Proboszcz J . Rajski i przyjaciel młodzieży p. Miłoś. dyrektor 
szkoły powszechnej w Lanckoronie.
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U stóp starych ruin zamku lamckoirońskicgo, od północy, na pięknej 
polarnie, rozłożyły obóz obydwa stowarzyszenia. Druhowie z Lanckorony 
szyfoko założyli ognisko i zajęli się pieczeniem ziemniaków. Wśród śpiewu, 
śmiechu i radości minęło parę godzin. Słońce tymczasem pochylło się ku 
zachodowi. Zbiórka, Pożegnawszy się hasłem „Gotów11, wesoło wracaliśmy 
do domu.

Nie prędko zapomnimy te chwile, mile spędzone z bratniem Stowa­
rzyszeniem. Oby taka braterskośe miała miejsce między wszystkiemi Stow a­
rzyszeniami naszego Związku krakowskiego, oby złączyła nas pod Szczyt­
nem hasłem naszem: Gotów do służby Bogu i Ojczyźnie.

A więc, druhowie, łączcie się. pielęgnujcie braterskie stosunki z sąsi ■ 
dniemi stowarzyszeniami. j  g

Gotów!
Skomielna Biała.

Stowarzyszenie w Skomielnej Białej okryło się w ostatnim czasie 
dwa razy żałobą. Dnia 10 września zmarł ks. Fr. Baniewski, patron Stowa­
rzyszenia i proboszcz, miejscowy. Był on wielkim przyjacielem młodzieży, 
to też młodzież kochała Go serdecznie. Niedługo, bo już 19 października, 
drugi cios dotknął Stowarzyszenie. W tym dniu zmarł w 29 roku życia 
prezes Stowarzyszenia, Jan  Konieczny, dzielny i inteligentny młodzieniec. 
Drugi rok spełniał obowiązki prezesa i zdobył sobie u młodzieży poważanie 
i przywiązanie. Znali go druhowie z całego okręgu makowskiego, brał bo­
wiem udział w kursie zarządowym w Osielcu. Stowarzyszenie straciło w nim 
niezapomnianego prezesa-organizatora, a  polska wieś dzielnego przewodnika 
młodzieży. Druhowie pamięcią w modlitwach o duszach ks. Patrona i Prezesa 
ckażą im wdzięczność m  pracę dla młodzieży.

NOWE STOWARZYSZENIA.
Dnia 18 października zorganizowały się trzy nowe Stowarzyszenia, 

dwa w okręgu lisieekim i jedno w okręgu kałwaryjskim.
W okręgu lisieekim odbyło się organizacyjne zebranie młodzieży w Clio- 

lcrzyinie (par. Morawica). Członków zapisało się na  razie 10; wybrano 
komitet organizacyjny, a patronat objął p. W. Elgiet, kierownik szkoły.

W tymsamym dniu obchodziło uroczyste otwarcie Stowarzyszenie 
w sąsiedniej gminie, Mnikowie. W sali szkolnej pięknie przystrojonej 
zebrało się 53 młodzieńców w strojach krakowskich i około 70 dziewcząt, 
Przybyli zaproszeni goście: ks. A. Paryś, prezes Związku krakowskiego, 
sekretarz jeneralny, miejscowi Ks. Ks. Katecheci, nauczycielstwo i inteli­
gencja z całej parafji, naczelnik gminy i rodzice młodzieży. Piękny śpiew, 
deklamacje, przemówienia wypełniły wieczór. Oby praca Stowarzyszenia tai? 
pięknie się rozwijają, jak  piękny miała początek. Patronat Stowarzyszenia 
objął p. Fr. Blecharski, kierownik miejscowej szkoły.

W okręgu kałwaryjskim również 18 b. m. powstało nowe Stowarzy­
szenie w  Stroniu, oddzielając się od Stowarzyszenia w Zakrzowie. Druhów 
liczy 30, dzielnych i pełnych zapału do pracy. Na zebraniu organizacyjne:!) 
był obecny sekretarz okręgowy ks. J. Sidełko. Prezesem wybrano Józefa 
Stawowego.

Na obchód rocznicy pow stania  listopadowego zam aw iajcie  
m aterja ły  pomocnicze w Sekretarjacie.



Z okręgów.
Okręg bialski.

Rokrocznie obchodzi okręg bialski swoje ..Święto okręgowe*1, - Zlot 
Młodzieży. Dnia 27 września odbył się właśnie V. taki Zlot w Białej, a udał 
się wspaniale. Druhowie spisali się dzielnie, karnie., prawie w komplecie się 
stawili.

Na wiecu młodzieży, w którym  wzięła udział miejscowa inteligencja, 
referował p. pr-of. Gołąb z Lublina, porywając swą mową nietylko młodzież, 
ale i starszych. Słuchano go z zapartym oddechem i gorąco oklaskiwano. 
Obrady poważne zachęciły druhów cło dalszej wytrwałej pracy. Wieczornica 
zaś, prawdziwy popis druhów, wesoło wśród śmiechu i radości zakończyła 
uroczystość zlotową.

Okręg wielicki.
Sekretarzem okręgowym zamianowany został ks. katecheta Józef 

Wróbel w Wieliczce (wikarówka). Prosimy do niego zwracać się w spra­
wach Stowarzyszeń z okręgu.
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Bratnie Związki.
Okólnik Związku śląskiego za październik przynosi piękny opis rcko- 

lekcyj zamkniętych, jakie odbyły się dla druhów tamtejszego Związku 
w dniach 8, 9 i 10 lipca, w domu rekolekcyjnym. 0 0 . Jezuitów w Dzie­
dzicach. Rekolekcje zrobiły niezatarte wrażenie na 63 druhach, którzy brali 
w nich udział. (Zapytajcie ks. Patrona, co to  są  rekolekcje zamknięte).

Piękny przyiklad daje druhom Związek łomżyński. Oto w okólniku 
za wrzesień ogłoszona lista 11 stowarzyszeń, k tó re  złożyły łącznie 56 złotych 
na Relikwiarz św. Stanisława Kostki.

(Od Sekretarza jen.: Nasi druhowie prezesi zapomnieli zapewne od­
czytać -na ogólnem zebraniu z numeru sierpniowego „Młodzieży11 artykułu: 
„0  cześć św. Stanisława K ostki11, ponieważ dotąd ani jedno stowarzyszenie 
nie złożyło datku na relikwiarz).

Książki, przybory sportowe, kostjumy do przedstawień, m aterjały pomoc­
nicze zamawiajcie ty lko Sekretarjat Związku. Biuro: PI. Marja-oki 1. 2, II. p., 
otwarte codziennie od godz. 10—12 i -od 3—5. Sekretarz jen. urzęduje rano.

Poradnik dla kółek amatorskich naszych Stowarzyszeń.
Najpotrzebniejszą w kostju.iner.ni stowarzyszenia jest suknia długa, 

biała lub kolorowa, zupełnie wolną z szerokiemi rękawami. Jak  wspomnie­
liśmy już, należy -ona do tak  zwanych ubiorów obojętnych.

T aka suknia biała, czy kolorowa, ma bardzo szerokie zastosowanie. 
Może być kostjumem dla „Anioła11; kiedyindzie-j ustroji jakąś Rzymia-nke, 
lub Rzymianina z pierwszych wieków p-o Chrystusie, to znowu kobietę 
z czasów Piasta i W andy. Rak służyć będzie Herodowi, innym razem p o sta ­
ciom bajecznych królewien i t. d. Modyfikacjo przeprowadza się przez odpo­



wiednie upięcie szerokich fałdów sukni, naszycie brzegów, kwiatów lub 
ozdób z bibuły gufrowanej.

Obojętnym ubiorem męskim, dającym się rozmaicie stosować, jest coś 
pośredniego między żu-pamem a  sukmaną. Jest to  ubranie długie, do kolan, 
a  bez kołnierza, do którego dodajemy różne kołnierze i w ten  sposób -raz 
zamieniamy go w żupan, innym razem w czamarkę pow stańca z 63 roku 
lub ubranie służącego.

Oprócz tych dwóch sukni konieczne są w każdej kostjumerni kilka 
par spodni białych, długich, dla górali, pcdlasiaków i t. d. i k ilka par spodni 
w pasy czerwone czy niebieskie do strojów ludowych.

Mając te  k ilką ubiorów obojętnych można sobie już poradzić nawet 
ze sztukami trudmiejsz.em.-i pod względem ubiorów, odpowiednio uzupełniając 
tom, co jest pod ręką, brakujące części.

Dla łatwiejszego ujęcia podzielmy sobie ubiory, o których marny dalej 
mówić, na ludowe, historyczne, polskie i jasełkowe.

Co do ubiorów ludowych, to, jeśli sztuka nie określa ściśle okolicy, 
gdzie się rzecz odbywa, najlepiej użyć ubiorów miejscowych. Niestety, dzisiaj 
mało już spotyka się strojów  ludowych po wsiach i dlatego zwyczajnie trzeba 
się będzie starać  o odpowiednie stroje do sztuki. Najczęściej w naszych 
sztukach ludowych znajdzie zastosowanie ubiór krakowski. Można go użyć 
w sztukach, które nie określają okolicy dla akcji, a  konieczny jest do 
wszystkich sztuk z epoki Kościuszkowskiej.

Kostjumy krakowskie można wypożyczyć. W ypożycza je również nasza 
nowo -otwarta kostjumeroia związkowa. Weźmy jednak wypadek, że niema 
ich gdzie wypożyczyć. Jakżeż sobie w takich razach mamy radzić.

Zacznijmy od stroju krakowskiego męskiego. Na sukmanę szukamy 
płaszcza z szarego płótna, mp. takiego, którego używa się w lecie jako 
prósznika. Może -się nadać także jakiś płaszcz damski, a-le musi być biały, 
a. przynajmniej jasny. Kołnierz i m ankiety -obszywa-my czerwoną gufrowaną 
bibułą i naszywa-my chwaściki z czerwonej włóczki. Sukmana gotowa 
i z daleka na scenie będzie wyglądać całkiem dobrze. Spodni używamy 
z działu obojętne, w czerwone paski: buty z cholewami. Koszula powinna 
być biała-, -związana czerwoną tasiemką. Czapkę rogatywkę, z pawiem piórem, 
łatwo zrobić z czerwonej, gufrowanej bibuły, otoczoną białym lub czarnym 
barankiem również z ciętej bibuły. Pa-s robimy z kaw ałka ceraty czarnej lub 
papieru naklejonego na -kartonie. Krakowiankę trzeba ubrać w  kwiecistą, 
sutą spódnicę i muślinowy biały fartuch, k tóry  można też zrobić z kawałka 
koronkowej firanki. Do tego konieczny jest gorset wys-zywany i barwna 
chusteczka na głowę. Kobiety zamężne noszą białą chustkę na głowie 
podwójnie owiniętą, ta-k, że węzeł jest na  wierzchu głowy. Chustkę na ramiona 
można zastąpić szalem na róg złożonym w kratę c żywych, jaskrawych 
kolorach. (C. d. n.)

Kostjumernia z-wiąz-kowa wypożycza kostjumy krakowskie i jasełkowe 
Prosimy -zamawiać -zawczasu, z d-okładnem podaniem dnia zapotrzebowania.

Wydawca, w zastępstwie Związku i redaktor odpow.: X. Stan, Pankiewicz.
CZCIONKAMI DRUKARNI „GŁOSU NARODU" W  KRAKOWIE.




